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Leon Biliński zmarł w Wiedniu 15 czerwca 1923 r., 
został pochowany na cmentarzu w Cieplicach, w ro‑
dzinnym grobowcu, gdzie od 1920 r. spoczywała 
jego żona.
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(...) W drugich wyborach Wojciechowski zwyciężył 
w pierwszym głosowaniu. Przyszło mu kierować kra‑
jem w wyjątkowo trudnych okolicznościach. Polska 
miała coraz większe problemy finansowe, a w 1923 r. 
wysoka inflacja przekształciła się w hiperinflację. 
Poradził sobie z nią dopiero przyjaciel prezydenta – 
Grabski. W kolejnych latach główną trudnością były 
coraz większe napięcia polityczne, które zaowocowały 
krwawym zamachem stanu w 1926 r. Jako prezydent, 
Wojciechowski jest pamiętany głównie jako ten, który 
nie poddał się łatwo Piłsudskiemu, który w wyniku 
zamachu przejął władzę. Podczas dramatycznego spo‑
tkania z dawnym przyjacielem na moście Poniatow‑
skiego 12 maja 1926 r. Wojciechowski powiedział: 
„Reprezentuję tutaj Polskę, żądam dochodzenia swych 
pretensji na drodze legalnej”. Kiedy wojska marszałka 
zdobyły jednak jednoznaczną przewagę, prezydent 
złożył broń i ustąpił ze stanowiska.

Wojciechowskiemu trudno byłoby zrozumieć dzi‑
siejszy kult Polski pomajowej. Przywiązany do prawo‑
rządności, nigdy nie wybaczył dawnemu przyjacielowi 
przewrotu. Odrzucił próby porozumienia ze strony 
nowych władz i wycofał się z życia politycznego, 
poświęcając się z powrotem spółdzielczości i pracy 
naukowej, również w Szkole Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego. W nielicznych publicznych komenta‑
rzach jednoznacznie potępiał Sanację. Z pewnością 
nie o taką niepodległość walczył – z prześladowa‑
niem demokratycznej opozycji, wyborczymi mani‑
pulacjami, procesem brzeskim czy obozem w Berezie 
Kartuskiej. (...)
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